
Doniosłe uchwały 
Komitetu Ekonomicznego

Rady Ministrów

800 mil. zl 
na zakup bydła 
dla chłopów
WARSZAWA (PAP). Ko­

mitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów uchwalił w dniu 8 wrze- 
śnia br. kredyty w wysokości 
800 mil. zł na zakup 20 000 
sztuk bydła użytkowego dla 
mało- i średniorolnych chłopów 
oraz robotników rolnych. Roz­
dział tej sumy Komitet Ekono­
miczny zlecił Ministerstwu Rol­
nictwa i RR.

Największe sumy kredytów 
rozdzielono na województwa:
szczecińskie 200 mil. zł, olsztyń­
skie — 148 mil. zł, wrocławskie 
— 96 mil. zł i rzeszowskie «— 
90 mil. zł.

Wysokość pożyczki na zakup 
jednej sztuki bydła wynosi 40 
tys. zł. Kredyt ten udzielany 
jest chłopom i robotnikom rol­
nym na okres 5 lat. Spłata po­
życzek rozpoczyna 6ię po roku 
od daty przyznania kredytu.

Kredyty na zakup bydła przy­
znawane będą chłopom przez 
gminne zarządy ZSCh w poro­
zumieniu z placówkami pań­
stwowej administracji rolnej. 
Robotnicy rolni będą mogli o- 
trzymać kredyty za pośrednic­
twem administracji Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych i 
miejscowego Zarządu Zw. Zaw, 
Robotników i Pracowników 
Rolnych.

Na III Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej wygłosił przemówienie przy­
były z Francji członek Biura Politycznego Komuni­
stycznej Partii Francji — Marcel Cachin.

LUD FRANCUSKI

nśgd'*/ nie waśmie udziału 
w wojnie przeciwko Związkowi Radzieckiemu

i krajom demokracji ludowej
Przemówienie członka Biura Politycznego KPF Marcel Cachin’a 

na 111 Plenum KC PZPR

Drodzy towarzysze ,f to­
warzyszki walk! Jestem 
przekonany, że będę wyra­
zicielem uczuć wszystkich 
moich francuskich przyjaciół 
oraz Biura Politycznego i 
Komitetu Centralnego. Ko­
munistycznej Partii Francji, 
przekazując towarzyszom 
polskim najserdeczniejsze 
braterskie i przyjacielskie 
pozdrowienia.

Wiem, jaką wagę mają 
dzisiejsze wasze narady — 
mówił dalej Marcel Cachin— 
Uważam bowiem, że abso­
lutna, stała czujność zarów­
no u was, jak u nas jest 
rzeczą niezbędną.

Marceli Cachin stwierdził, 
że WieOikim osiągnięciem poi* 
sklej klasy robotniczej jest 
zrealizowanie jedności robot* 
niczej. Inaczej ma się spra* 
wa we Francji, gdzie partia 
socjalistyczna nie chce je* 
dności.
Komunistyczna Partia Francji 

■— oświadczył Cachin — pro* 
wadzi tak energiczną i odpo-- 
wiadającą interesom świata 
pracy politykę, że jest ona dzi­
siaj, mimo niezwykle zaciekłych 
ataków ze strony wrogów naj­
silniejszą partią we Francji. 
KPF dysponuje największym 
dziennikiem politycznym we 
Francji. Dowodem siły KPF jest 
okoliczność, że wszystkie par* 
tie reakcyjne, począwszy od 
prawic owych socjalistów, a 
kończąc na najskrajniejszych 
ugrupowaniach reakcyjnych — 
zmuszone są łączyć się by móc 
dopiero wtedy wspólnie wystę­
pować przeciw komunistom.

Mówca potępił następnie 
zdradę kliki titowskiej i pod­
kreślił z naciskiem konieczność 
■wzmożenia czujności. Zdaje so­
bie z tego sprawę Komunisty­
czna Partia Francji.

Sprawa Tato powinna być o- 
ceniana przez każdego komuni­
stę, każdego uczciwego socja­
listę, jako dywersja imperializ­
mu światowego. Dywersja 
szczególnie niebezpieczna dla 
Partii, która jej ni© przeciw­
działa. Uważam — powiedział 
Cachin — że w chwili obecnej
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ŹMrgia atomowa
W SŁUŻBIE POKOJU

erę dostatku i szczęścia
PARYŻ (Telepress). Energia atomowa, skoro tylko 

prace badawcze i zastosowanie przemysłowe uprzy­
stępnią ją dla codziennego użytku—stanowić będzie gi­
gantyczny krok ludzkości na drodze do dobrobytu i po­
stępu — oświadczy} wybitny fizyk francuski Jolliot Cu­
rie w wywiadzie udzielonym korespondentowi prze­
znaczonego dla chłopów tygodnika Francuskiej Partii 
Komunistycznej „La Terre“«

,,W przemyśle na przykład; rućhomienie maszyn o nieby* 
energia atomowa umożliwi u-| watej mocy. Konieczne będą —

Marcel Cachin

główne niebezpieczeństwo jiest 
zażegnane.

Mówca z kolei podkreślił po­
ważne sukcesy partii komuni­
stycznych i robotniczych na 
całym świecie. My, we Francji 
— powiedział Cachin — napo­
tykamy na szczególne trudno­
ści, gdyż prowadzimy walkę z 
imperializmem bardzo podob­
nym do imperializmu Hitlera. 
Francja znajduje się pod oku­
pacją mocarstwa, które prowa­
dzi nieustanną nagonkę prze­
ciw postępowi. Mimo to ko­
muniści francuscy są pewni 
swego zwycięstwa. Zbliża się 
kres kapitalizmu. We Francji 
siły kapitalistyczne, wałczące 
przeciwko KPF, nie są nawet w 
stanie utworzył stałego rządu.

Nasza Partia, nasz lud 
nasz proletariat rozumieją co­
raz lepiej, że kapitalizm nie 
może dłużej istnieć ,coraz 
mocniej przekonują się o 
słuszności 6łów Zdanowa, że 
siły pokoju krzepną na ca­
łym świecie, a ci co szykują 
wojnę ponoszą klęskę za klę­
ską.
Jesteśmy absolutnie pewni 

ostatecznego, nieuniknionego 
bliskiego zwycięstwa komuniz­
mu pod przewodem bratniego 
Związku Radzieckiego i Józefa 
Stalina, (oklaski).

Groźbą wojny chcą imperia­
liści przeszkodzić rozwojowi 
komunizmu, ale niesposób je­
dnak bombą atomową zatrzy­
mać pochodu wielkiej idei, 
idei, która tfkwi w logice hi­

storii, Idei, która ,dociera dzi­
siaj już do najbardziej zacofa­
nych krajów. Cachin ilustruje 
ten fakt na rozkładzie systemu 
kolonialnego Francji — w Viel* 
namie i Afryce Północnej, Dziś 
także w sercu Afryki, nad Je­
ziorem Czad, w Kongo, w Su­
danie, na Wybrzeżu Kości Sło­
niowej żyją idee Lenina — Sta­
lina i wznosi się okrzyki ńa 
cześć Stalina, Thoreza i Duclos. 
(oklaski).

Na II Kongresie Międzynaro* 
dówki Komunistycznej, gdzie 
miałem szczęście siedzić obok 
Lenina — powiedział Cachin — 
Lenin uczył nas, że najskutecz­
niejszym środkiem walki prze­
ciwko imperializmowi i kapita­
lizmowi jest własne atakowa­
nie go w posiadłościach kolo­
nialnych, odcięcie mu źródeł 
najbardziej nieludzkiego ucisku 
i wyzysku. Zastosowaliśmy się 
jak najściślej do tych wskazó­
wek Lenina i dziś możemy się 
poszczycić poważnymi sukcesa­
mi.

Mówiąc o propagandzie pod­
żegaczy wojennych, Cachin 
stwierdził; Naród francuski w 
swej olbrzymiej większości, 
kierowany przez Partię komu­
nistyczną, oświadczył bez ogró­
dek panom Amerykanom i ich 
francuskim lokajom, że nigdy 
nie weźmie udziału w wojnie 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu i krajom demokracji lu­
dowej. (Oklaski).

Imperialistom amerykańskim 
nie uda się wywołać nowej 
wojny, gdyż przeciwstawią się 
jej narody świata, a w Euro­
pie zachodniej wystąpią prze­
ciwko nim w sposób zdecydo­
wany proletariat 
proletariat włoski.

Jesteście dziś, 
bardziej bliscy 
zwycięstwa, niż 
jednak głęboko przekonany — 
kończy Cachin swe przemówie­
nie — że my również zbliżamy 
się szybko do zwycięstwa i 
wzywam młodych towarzyszy 
francuskich by zwarli swe sze­
regi i wiąz z wami, młodymi 
republikami ludowymi oraz z 
Chinami Mao-Tse-Tunga, pod 
przewodem Związku Radziec­
kiego przyspieszyli nasze zwy­
cięstwo, żebym mógł mimo po­
deszłego wieku dożyć szczę­
ścia żyć we Francji socjalisty­
cznej.

Słowa Cschina zostały o- 
wacyjnie przyjęte, a gdy za­
kończył swe przemówienie, 
rozległy się okrzyki: Niech 
żyje Komunistyczna Partia 
Francji!

francuski i

towarzysze, 
ostatecznego 
my. Jestem

CZY 
TEŁ mikJ

rzecz oczywista — duże inwe­
stycje przy instalowaniu ,/cen­
tral .atomowych", gdy jednak 
zostaną już raz wykonane i 
gdy się zamortyzują, wyprodu­
kowana energia kalkulować się 
będzie po śmiesznej wprost 
cenie.

Na pytanie korespondenta, 
czy energię atomową będzie 
można wykorzystać wkrótce 
dla rolnictwa, Jolliot-Curie 
odpowiedział:
„Tak. Produkcja -sztucznych 

pierwiastków radiioaktiyrwnyclh 
pozwala nam zrozumieć mecha­
nizm odżywiania roślin. Słowo 
to: sztuczny pierwiastek radio­
aktywny może się wydać bar­
barzyńskim naszym agrono­
mom. Są to Po prostu ciała, jak 
fosfor, wapń, siarka, węgiel 
etc,, które wprowadzono w stos 
atomowy w ośrodek gwałtow­
nej „reakcji", wywołanej przez 
rozbijanie jąder atomowych.

„Zastosowanie tych „radio* 
pierwiastków"' pozwoli więc' 
chłopom zorientować się z całą 
pewnością i dokładnością jaki 
rodzaj gleby nadaje się najle* 
piej pod uprawę danej rośliny, 
w jakiej dokładnie porze ko­
nieczne jest użycie danego na- 
wozu, jaki nawóz najlepiej bę­
dzie zastosować, by uzyskać 
wielkię owoce (jabłka), wielkie 
liście (sałata), wielkie bulwy 
(ziemniaki) etc.".

„Zastosowanie tej energii do* 
kona jednak cudów".

,.Gigantyczne prace nad na­
wodnieniem umożliwią przemie­
nienie wielkich terenów w gle­
by uprawne. Pewnego dnia u- 
każą się może monstrualne 
traktory o mocy 100 — 10 000 
koni mechanicznych.

M-oże w jakiś nieprzewi­
dziany jeszcze sposób uda się 
uzyskać wpływ na klimat, 
przemienić naturę pewnych 
ciał i stworzyć nowe źródła 
energii, odpowiedniki węgła 
i nafty.
Gdy korespondent zabierał 

się już do wyjścia .JollioDCu- 
rie dodał jeszcze :

„W każdym razie niech 
Pan powie swym czytelni­
kom, że jeżeli chodzi o nas, 
to dołożymy wszelkich na­
szych wysiłków, by oddać 
energię atomową w służbę 
ludzkości, by nie uczyniono 
z niej straszliwej broni zni­
szczenia i śmierci. Gdyż 
energia atomowa w służbie 
pokoju otworzy przed ludź­
mi erę dostatku i szczęścia.“

LUDOWY 
taniec gruziński 
zachwycił Poznań
Staraniem Ministerstwa Kul­

tury i Sztuki oraz Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
odbył się w ubiegłą środę 
na estradzie Opery Poznańskiej 
gościnny występ Państwowego 
Zespołu Tańca Ludowego Gru­
zińskiej SRR.

Popis całego zespołu był 
wielce interesującym przeglą­
dem oryginalnych gruzińskich 
tańców narodowych, odznacza­
jących się wielką rozmaitością i 
bogactwem form wykonania 
zarówno w tańcach obrzędo­
wych, wojennych, miłosnych, 
jak 1 żartobliwo-rozrywkowyęh.

Wszystkim artystom na za­
kończenie spektaklu tłumnie ze­
brana publiczność zgotowała 
serdeczną owację, (s)

UCZNIOWIE SE 
do wzmożenia nauki i pracy 

ma uczczenia 70 roczeicy urcflzte 
Generalissimusa Stalina

WARSZAWA (PAP). Wobec zbliżającej się 70 rocznicy 
urodzin Generalissimusa Stalina, młodzież Państwowego Li­
ceum Mechanicznego w Skierniewicach ogłosiła list-wezwanie 
do całej młodzieży polśkiej. W liście tym czytamy:
W dniu 21. XII br. przypada 

70-lecie urodzin Józefa Stalina. 
W związku z tym wyrażamy 
serdeczne i głębokie uczucia 
przywiązania i miłości do wiel­
kiego i modrego wodza świato­
wego obozu postępu, wolności 
i pokoju. — do Józefa Stalina.

Jesteśmy świadomi, że wy­
zwolenie Polski od faszyzmu i 
kapitalizmu zostało dokonane 
dzięki bohaterstwu Armii Ra­
dzieckiej pod dowództwem Sta­
lina. Dzisiaj Józef Stalin budu­
je demokratyczny pokój na ca­
łym świecie. Widzimy, jaką 
serdeczną opieką otacza Stalin 
młodzież radziecką, jak wycho­
wuje i uczy tę młodzież, na któ­
rej wzoruje się postępowa mło­
dzież wszystkich krajów. Wska­
zania Stalina są dla nas, mło­
dzieży polskiej, bliskie i dro­
gie, mówią o iym jak należy 
się uczyć, jak pracować, jak

25-tysięczna 
wąglarka, 

opuściła PAFAWAG
WROCŁAW (PAP). Zało­

ga fabryki wagbnów we Wro= 
cławiu osiągnęła ' jeszcze Jeden 
sukces: wyprodukowanie 25*ty* 
siecznego wagonu towarowego 
tzw. węgliarkl,- w okresie od 
czasu uruchomienia fabryki 
przez robotników polskich.

Nowy 
rekord Polski 
w murarce zespołowej
WARSZAWA (PAP). 15 

bm. na budowie biurowca dla 
„Metal-Exportu" przy ul. Kru­
czej 2/4 ustanowiony został no­
wy rekord Polski w murarce 
zespołowej.

11-osobowa ekipa robocza 
pod kierunkiem majstrów: Ma- 
iorowskiego » Szymborskiego 
ułożyła w ciągu 8 godzin pracy 
77 0Ó0 sztuk cegieł. Tym sa­
mym dotychczasowy rekord 
Polski, l należący do zespołu 
Poreckiego i Markowa (66 500 
sztuk cegieł) został pobity. 

Po plenum KC PZPR
Z tego, czegośmy dokonali w ciągu tych 3 lat, mamy pra­

wo być dumni jako Państwo i jako naród, jako klasa robotni­
cza i jako Partia — powiedział na ostatnim posiedzeniu KC 
PZPR jego przewodniczący Bolesław Bierut, mówiąc o przed­
terminowym wykonaniu planu trzyletniego.

Nie trzeba dowodzić, że takimi samymi słowami można 
scharakteryzować nie tylko ostatnie trzy lata, lecz cały okres 
od chwili wyzwolenia Polski, i n’e tylko osiągnięcia w prze­
myśle, lecz w każdej dziedzinie.

Te sukcesy osiągnął naród polski w ciężkiej walce.
Broniły się przed upaństwowieniem’ przemysłu, przed wy­

właszczeniem pańskiej ziemi niedobitki kapitalistyczno-obszar- 
nicze. Mordowały budowniczych Polski Ludowej faszystowskie 
bandy inspirowane przez anglosaski imperializm i polską re­
akcję. Zmontował swą „legalną" opozycję, dążącą do przy­
wrócenia kapitalizmu, pan Mikołajczyk. Starały się saboto­
wać zarządzenia rządu, przeszkadzać w ich realizacji wste­
czne elementy w aparacie administracyjnym i gospodarczym. 
Okopały się w końcu resztki klas wyzyskujących za szań­
cem rzekomej obrony zagrożonej rzekomo religli.

Próbowały wreszcie przeszkodzić w realizacji jedynie słusz­
nej drogi, wiodącej naród polski do socjalizmu, elementy' 
prawicowe, WRN-owskie — w PPS j ludzie o nastawieniu 
prawicowym, nacjonalistycznym wewnątrz PPR.

Walka nie jest jednak jeszcze skończona. Nie jest przypad­
kiem, że rozgrywa się ona obecnie w nowych warunkach, że 
dla dalszego zwycięskiego budownictwa Polski Ludowej ko­
nieczne jest wzmożenie czujności w szeregach Polskiej Zjed­
noczonej Pdrtii Robotniczej, przodującej Partii nowej Polski.

Odbywała się ostatnio konferencja dyplomatów amerykań­
skich akredytowanych w państwach Europy wschodniej i po­
łudniowej. Konferencja ta była poświęcona walce z socjaliz­
mem i ustrojem demokracji ludowej.

Mówiono tam otwarcie o sukcesach tej „dyplomacji", sta­
wiano za wzór Jugosławię i wyciągnięto wniosek, że jedyną 
obecnie skuteczną formą walki z obozem demokracji ludowej 
i socjalizmu jest titoizm i trockizm. Jest to zrozumiałe. Pro­
wadzenie bowiem agitacji jawnie kapitalistyczne1, jawnie re­
akcyjnej, wśród narodów, które zrzuciły już z siebie jarzmo 
kapitalizmu, byłoby szaleństwem. Hasło oddania fabryk kapi­
talistom, oddania ziemi obszarnikom nie może już liczyć na 
powodzenie w krajach demokracji ludowej. Pozostaje więc ja­
ko jedyna forma dywersji, jaka ostatni koń trojański — tito- 
izm, podkreślanie jakichś rzekomo innych, rzekomo narodo­
wych form socjalizmu, jakiejś odrębności interesów. Titow- 
eka Jugosławia, uzależniona coraz bardziej od amerykańskie­
go kapitału, płacąca nędzą 6wych obywateli za „zaszczyt" 

(Ciąg dalszy na 9tf. 2)

żyć, by być dobrym obywate­
lem Polski, naszej Ojczyzny, i- 
dącej do socjalizmu.

Widząc wielkość i geniusz 
Stalina, pragniemy poznać jego 
życie i działalność, pragniemy 
pogłębić wfiadzę o 'jego histo­
rycznej roli w dziejach ludzko­
ści, by móc kształtować w so­
bie cechy charakteru Stalina.

Zobowiązujemy się — i wzy­
wamy całą młodzież polską, 
by wstąpiła w nasze ślady — 
do uczczenia 70-lecia urodzin 
Stalina w następujący sposób:

Przestudiować życiorys Józe­
fa Stalina, dzieje jego przyjaź­
ni i współpracy z Leninem, po­
znać jego działalność przygoto­
wującą proletariat rosyjski do 
zwycięskiej rewolucji, poznać 
pracę Stalina nad budowaniem 
pierwszego państwa robotniczo- 
chłopskiego ZSRR, zapoznać się 
z dziejami zgnębienia faszyzmu 
hitlerowskiego przez Czerwoną 
Armię, dowodzoną przez Stali­
na, poznać wielki dorobek na­
ukowy Stalina przez czytanie 
jego dzieł, przemówień i arty­
kułów.

Dalej zobowiązujemy się: 
zorganizować w nąszej szko­

le w dniu 21 grudnia 1949 roku 
wieczór świetlicowy. poświęcę* 
ny Stalinowi,

zorganizować dla pracowni­
ków PKP przy ich współpracy 
wieczór świetlicowy, poświęco­
ny Stalinowi,

umasowić do 21 grudnia br. 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, tak, by objęło ono 
70 procent uczniów naszej 
szkoły, pilnie i starannie uczyć 
się języka rosyjskiego, prze­
znaczyć do końca roku 400 
roboczo-godzin dla elektryfika­
cji pobliskiej wsi i dla prze­
prowadzenia konserwacji i re­
montu maszyn rolniczych w o- 
środkach maszynowych Kami on 
i Maków.

Dalej zobowiązujemy się: 
podnieść dyscyplinę szkoły 

poprzez likwidację niepunktual- 
ności i nieobowiązkowości, by 
w ten sposób polepszyć nasze 
wyniki w nauce.

Wykonaniem tych zobowią­
zań przyczynimy się do uczcze­
nia 70-lecia urodzin Józefa Sta­
lina, do czego wzywamy w tym 
liście całą młodzież polską.

Pod listem znajdują się pod* 
pisy 350 uczniów Państwowego 
Liceum Mechanicznego w Skier­
niewicach.



Po plenum KC PZPH
(Dalszy ciąg ze str. 1) \

znalezienia się w obozie podżegaczy wojennych, pokazuje do­
kąd taki ,,narodowy" socjalizm prowadzi.

Ale •— rzecz jasna, że propaganda titoizmu — tej osobliwej 
odmiany rzekomego socjalizmu, tak idącej w smak dyploma­
tom wielkokapitalistycznej Wall Street — może być prowa­
dzona nie przez czynniki dawnego, jawnie wielkokapitalistycz­
nego wstecznictwa, lecz przez te agentury reakcji, które po­
trafiły przedostać się do, obozu demokracji ludowej, do szere­
gów przodującej temu obozowi PZPR.

Nie trzeba <dowodzić, że wszystkie sukcesy, jakie odniosła 
i odnosi Polska, zawdzięcza ona temu, że krajem kieruje klasa 
robotnicza, że narodowi przewodzi Partia tej klasy. Jest więc 
jasne, że obtlicze Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, jej 
ideologia i praktyka, każde jej postanowienie jest sprawą me 
tylko jej członków, me tylko sprawą „wewnątrzpartyjną", ale 
sprawą całego narodu.

W przeszłości, kiedy rewolucyjny ruch robotniczy walczył 
w podziemiu o zasadniczą zmianę oblicza społecznego Polski, 
rządy enidecko»sanax:iyjne usiłowały — niejednokrotnie z po­
wodzeniem — umieścić w jego szeregach zręcznie zamasko­
wane swe agentury. Wiele z tych agentur zostało w porę uja­
wnionych i zlikwidowanych. Lecz były i takie, które prze­
trwały wojnę, lokując się w węzłowych punktach państwo­
wego i gospodarczego aparatu Odrodzonej Polski. Taką agen­
turą była omówiona w referacie Prezydenta Bieruta, dwój- 
karska, łajdacka grupa Lechowicza i Jaroszewicza. Grupa ta 
swoją robotą wyrządziła ciężką 6zkodę Polsce Ludowej.

Co pozwoliło jej jednak na tę szkodliwą robotę? Co umożli­
wiło agentom dwójki zajmowanie wysokich stanowisk w wa­
runkach, gdiy- Partia robotnicza jest u władzy?

Rzecz jasna, że ich robota mogła się rozwijać jedynie przy 
ślepocie politycznej, przy tolerancyjnym do nich stosunku ze 
strony szeregu czołowych wówczas ludzi tej Partu. Rzecz 
jasna, że taki tolerancyjny stosunek może wyrastać tylko na 
gruncie określonego politycznego nastawienia. Temu nasta­
wieniu na imię nacjonalistyczne i prawicowe odchylenie w PZPR.

Ludzie nacjonalistycznego i prawicowego odchylenia w 
PZPR niechętnie odnosili się do dawnego ruchu rewolucyjnego 
w Polsce i do kadr, które z tego rudhu wyrosły. Szukali wo­
bec tego nowydh kadr. I oto znaleźli je w osobach Lechowi­
czów i Dubielów, dwójkarzy i zdrajców na usługacn gestapo.

Ludzie prawicowego odchylenia nie chcieli widzeć walki 
klas społecznych wewnątrz narodu, tworzyli sobie jakiś fał­
szywy obraz ciągłości życia politycznego i państwowego bez 
względu na zmianę jego treści klasowej. Cóż dziwnego, ze 
udzielali amnestii policjantom i dwójkarzom, którzy walczyli 
przeciwko polskiemu ruchowi rewolucyjnemu «i polskim ma­
som ludowym?

Ludzie odchylenia prawicowego 1 nacjonalistycznego zadali 
swej Partii i Polsce Ludowej wiele szkód. Nie potrafili je­
dnak wypaczyć zasadniczej linii rozwoju Polski Ludowej. 
Wbrew ich fałszywym poglądom zbudowane zostało państwo 
ludowe;, wbrew ich fałszywym poglądom rozgromiona została 
reakcja, wbrew ich poglądom Polska weszła na drogę wiodącą 
do socjalizmu.

Ich polityka utrudniała jednak marsz Polski naprzód, spy­
chając kraj nasz na bezdroża titoizmu.

I dlatego dobrze się stało, że nie tylko ujawnieni zostali 
i unieszkodliwieni agenci wroga, lecz że również pociągnięto 
do odpowiedzialności tych, którzy umożliwili im szkodniczą 
robotę. / ’ i| - * — _ - - —

Ed. w-

GRANICA NA ODRZE I NYSIE

gwarancją pokoju i przyjaźni

Reorganizacja ruchu zawodowego
w Chinach Ludowych

PEKIN (PAP). Stała komi­
sja chińskiej federacji pracy 
postanowiła zreorganizować 
ruch zawodowy, tworząc zwią­
zki zawodowe w poszczegól­
nych branżach. W pierwszym

rzędzie przewiduje się utworze­
nie związków zawodowych w 
10 gałęziach przemysłu. Re­
organizacja ruchu zawodowe­
go ma być zakończona w przy­
szłym roku. —

stwierdza delegat Niemiec Demokratycznych 
na Zjeździe Towarzystwa Przyjaźni

W A R S Z AWA (PAP). W drugim dniu obrad Krajowego 
Zjazdu Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej sekretarz 
generalny Zarządu Głównego TPPR ob. Tureniec wygłosił re­
ferat sprawozdawczy z działalności Towarzystwa. Omawiając 
szczegółowo wszystkie dziedziny pracy organizacji, sprawoz­
dawca położył szczególny nacisk na pracę polityczno-wycho- 
wawczą.

Poważną pozycję w tej dzie­
dzinie zajęły między innymi od­
czyty. Towarzystwo organizo­
wało prelekcje i odczyty, popu­
laryzujące ^dobycze narodów 
Związku Radzieckiego. Prze­
chodząc do charakterystyki 
działalności wydawniczej To­
warzystwa, ob. Tureniec mówi, 
że podczas gdy w roku ubie­
głym spółdzielnia wydawnicza 
Towarzystwa wydała 4 pozy­
cje o nakładzie 99 500 egzem­
plarzy, to w rb. do 1 września 
wyszło 60 tytułów o nakładzie 
1 063 tys, egzemplarzy.

Poważną pozycję w pracy To­
warzystwa zajmuje kolportaż 
dzienników i periodyków ra­
dzieckich. Ilość prenumerato­
rów wzrosła w okresie spra­
wozdawczym z 5 tys. do 97 tys. 
Miesięcznik radziecki pt. ^Lite­
ratura radziecka" ukazuje się 
w języku polskim. Dużą poczyt- 
nością cieszy się gazeta „Wol­
ność". Obecnie rozprowadza 
się dziennie 125 tys. egzempla­
rzy tego dziennika. Również 
poważnym osiągnięciem Towa­
rzystwa jest wybitny wzrost 
ilości placówek sprzedaży ksią­
żek i prasy radzieckiej. Do 1 
listopada br. w księgarniach 
Towarzystwa sprzedano 1 mi­
lion egzemplarzy różnych pozy­
cji książkowych.

Dużo miejsca poświęca mów­
ca analizie osiągnięć i doświad­
czeń tegorocznego „Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej", którego kulmina­
cyjnym punktem były uroczy­
stości związane z 32 rocznicą 
Rewolucji Październikowej. 
Czyn polskiej klasy robotni­
czej, która uświetniła ten dzień 
wielkimi sukcesami produkcyj­
nymi, imponujący i manifesta­
cyjny przebieg zebrań j aka­
demii potwierdza fakt, że masy 
pracujące Polski świadome są 
prawdy historycznej, iż tylko 
w oparciu o ZSRR i przy jego 
pomocy przyśpieszymy budowę 
socjalizmu.
' Serdecznie witany wchodzi 

na trybunę znany historyk prof. 
Greków, rzeczywisty członek

Akademii Nauk ZSRR. Wita 
zjazd w imieniu delegacji ZSRR, 
w której skład wchodzą przed­
stawiciele federacyjnych repu­
blik: rosyjskiej., ukraińskiej, 
białoruskiej i gruzińskiej.

Powiedział on między innymi: 
Z okazji podpisania układu 

wzajemnej pomocy i współpra­
cy pomiędzy ZSRR i Polską w 
dniu 22 kwietnia 1945 r., towa­
rzysz Stalin powiedział:

, „Porozumienie to oznacza 
zasadniczy zwrot w stosun­
kach między ZSRR a Polską 
w kierunku sojuszu i przy­
jaźni, która powstała w toku 
ostatniej walki wyzwoleń­
czej". Po 500-letnim okresie 
uprzedzeń wzajemnych, obco­
ści, nieprzyjaźni, a nawet 
bezpośrednich konfliktów wo­
jennych, układ ten składa do 
grobu dawne stosunki mię-

Polsko-Radzieckiej
dzy naszymi krajami 1 stwa­
rza realną bazę dla zamiany 
starych nieprzyjaznych sto­
sunków na stosunki zupełnie 
innego rodzaju".
Zmiana ta była możliwa dzię­

ki temu, że w obu krajach 
powstały ustroje demokratycz­
ne, że władza znalazła się w 
rękach mas ludowych.

Dzisiaj kraje-'- demokracji lu­
dowej jednoczy dążenie do 
pokoju, łączy przekonanie, że 
sprzeczności międzynarodowe 
można rozwiązać drogą poko­
jową, że przy dobrej woli obu 
stron mogą istnieć obok siebie 
i współzawodniczyć ze sobą 
kraje o ustroju socjalistycz­
nym i kraje, w których rządzi 
system kapitalistyczny.

W imieniu Towarzystwa 
Przyjaźni Niemiecko-Radziec- 
kiej zabiera głos wiceprzewod­
niczący, członek parlamentu 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej — W. Bredel.

Stwierdza on, że jednym z 
najważniejszych środków, któ­
rymi posługują eię imperialiści 
w swych planach rozpętania 
trzeciej wojny światowej, jest

rozbudzenffe szowinizmu i nacjo­
nalizmu wśród ludności nie­
mieckiej. Jednakże dla Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, na której czele stoi 
doświadczony bojownik walk 
z imperializmem i faszyzmem 
t— Wilhelm Pieck, granica na 
Odrze i Nysie jest granicą po­
koju między nową Polską i no­
wymi Niemcami.

Młoda Niemiecka Republika 
Demokratyczna przeciwstawi 
się wszelkim podżegaczom wo­
jennym. Milipny ofiar w O- 
święcimiach i Majdankach oraz 
wszystkich innych hitlerow­
skich obozach zagłady ostrze­
gają nas. Nie zapomnimy —■ 
stwierdza mówca wśród olbrzy­
miego entuzjazmu zebranych, 
że faszyzm niemiecki bestial­
sko masakrował ludność Polski 
—- że niszczył barbarzyńsko 
polskie miasta i wsie. Młoda 
Niemiecka Republika Demokra­
tyczna zdaje sobie sprawę, że 
musi okazać narodowi polskie­
mu widoczne dowody swej 
przyjaźni, by zdobyć sobie jego 
zaufanie.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna wyraża jednocze­
śnie podziękowanie za wielko­
duszne przyjęcie, z jakim u- 
tworzenie jej, spotkało się w 
Polsce Ludowej.

U boku młodzieży ZSRR i państw demokracji ludowej

polscy studenci walczą o pokój
Manifestacja w •Poznaniu 

z okazji Międzynarodowego Ma Studenta
Dzień 17 listopada, jako symbol solidarności międzynarodo­

wej studentów całego świata, obchodzono w Poznaniu bardzo 
uroczyście. Na wyższych uczelniach zostały zawieszone wy­
kłady popołudniowe i we wszystkich Collegiach Uniw. Pozn., 
Akademii Handlowej, Szkoły Inź., PWSSP, PWSM i PWSO od­
były się masowe zebrania. Młodzież przyjęła na nich rezolucje, 
solidaryzując się z młodzieżą postępową innych krajów w walce 
o pokój.
Krótko po godz. 16.30 zebrała j jące nasze osiągnięcia gospo-

się młodzież akademicka przed 
gmachem U. P.r skąd wyruszył 
pochód w kierunku pl. Wolno­
ści. Równocześnie ulicami Ar­
mii Czerwonej, św. Marcina i 
al. Marcinkowskiego przeszedł 
barwny korowód młodzieży w 
charakterystycznych strojach. 
Widzieliśmy więc studentów 
S. I. na traktorach, młodzież A. 
H.j niosącą transparenty obrazu-

Zobaczę wreszcie ten kraj... W wyo­
braźni, poprzez zdarzenia i lata, skła- 
dałem właśnie tam kolejno moje najpięk­
niejsze mity, tęsknotę za lepszem, po­
tem nieufność, aż wreszcie otwartą już 
niechęć — rozmyślał Tomasz, wracając 
z ministerstwa szybkim krokiem po­
przez ulicę Warszawy i nieuważnie pa­
trząc zarówno na gmachy, które w sie­
ci rusztowań z dnia na dzień rosły, jak 
i na poszarpane ruiny, do których już 
oko przywykło. — I spotkam się z Hirsz- 
bergiem! Co prawda spotkanie takie 
przywoła nie tylko rozmowę o aktual­
nym świecie, na którą czekał Tomasz 
z niecierpliwością. Przywoła również 
dręczące wspomnienie o Amelii, o jej 
samotnej śmierci, o jej bezbronnych 
oczach... Tomasz — po uzyskaniu pa- 
szportu i wizy na festiwal szekspirow­
ski — wybierał się do Anglii z cieka­
wością, ale i z obawą.

Dzień spędzony niedawno w Łodzi 
i wieczór u Bukały obdarzył go nowym 
spokojem myśli i to właśnie w chwili, 
kiedy przeżywał nie pierwszy już powrót 
niewiary w praktyczne kształty przyszło­
ści, którą on sam przecież razem z inny­
mi przywoływał i tworzył. Lecz teraz — 
mijając jesienne drzewa ulicy — coraz 
wyraźniej, w obliczu podróży, uprzy­
tamniał sobie istnienie wszechwiednego 
Hirszberga. Nie korespondowali ze so­
bą, nie rozmawiali od lat. Inżynier 
Hirszberg nie powrócił do kraju. Co od 
niego usłyszy? Jakie jest jego zdanie, 
jego sąd o tym wszystkim?

W swoim pokoju na Hożej, tuż przy 
Placu Trzech Krzyży, którego fragment 
widziało się z okna, przeciągnął zamy­
śloną ręką po grzbietach książek, wydo- 
był rozpoczęty wczoraj tom Prousta i 
stojąc przy półkach czytał chwilę, za­
nim znów podniósł nieruchawą głowę.

— To już drugi raz w życiu wypełni­
łem półki książkami — pomyślał reje­
struj ąco. Pokój na Hożej nie był ani 
większy, ani mniejszy od jego pokoju 
na Żoliborzu, w którym po raz ostatni 
dziesięt lat temu wertował ten sam i 
nawet podobnie oprawiony tom. Co się 
zmieniło wśród zmian?

Dziś tak samo jak kiedyś lubił To­
masz, gdy grzbiety książek na półce 
uzupełniały się kolorami w jakiejś nie- 
pełnej, niepokojącej harmonii, a smuga 
światła odpowiednio głęboko kreską 
cienia rysowała wazon. Ale kiedyś wró­
żył stąd o swym nieszczęściu lub szczę­
ściu.

Dzisiaj tak samo jak kiedyś każdy 
zgrzyt, każdą zdradę w przyjaźni od­
czuwał dotkliwiej, niż to okazywał. Ale 
kiedyś wydawało mu się, że może to 
wpływać na dalszy bieg jego losów.

I dziś tak samo jak kiedyś dostrzegał 
tysiące drobiazgów, wśród których czło­
wiek bezustannie porusza się i o które 
bezustannie zahacza myślą. Ale kiedyś 
wierzył, że na tych rozsypanych bez 
żadnej hierarchii przedmiotach układa 
się życie wewnętrzne człowieka w skom­
plikowaną i gładką mozaikę...

Przez okno napływał wraz z chłodem 
jesiennym głośny gwar dźwigającego 
się ze swych gruzów miasta i Tomasz 
zatrzasnął książkę niemal równie gło­
śno. Ileż nieprawdy w tym wszystkim! 
Jakże wykrzywia obraz życia ta skrzę­
tna analiza krótkowidza, której oszu­
stwem sycił się kiedyś niby objawie­
niem. Dzień człowieka to nie arabeska 
wzruszeń, ale walka hierarchii. Los czło­
wieka to nie czółno na bezmiarze falu­
jących godzin, ale budowla, rosnąca we­
dle hierarchicznego układu współ- 
nych spraw ludzkich.

Już kiedyś Hirszberg — po godzin­
nym monologu o urokach Jojce‘a — 
potrafił rzucić Tomaszowi nieoczekiwa-

ną przestrogę: Jeżeli kiedykolwiek u- 
wierzysz jednak w skuteczność odczy­
tania człowieka poprzez analizę psy­
chologiczną, to spójrz uważnie na życie 
i sprawy Ignacego Ziemby.

Teraz po latach tylko uśmiecha się To­
masz na te wszystkie wspomnienia. — 
Nie to jest ważne, że ładnie pod światło 
ustawiony wazon wpływa na mój na­
strój — formułuje w myślach, —T ale to 
właśnie, że gdy oto czytam w gazecie o 
prostym, jasnym i mądrym przemowie- 
niu robotnika Bukały na wiecu fabrycz­
nym w sprawie pokoju i kultury, lub gdy 
sam mam napisać pilny artykuł o tym, 
mogę bez żalu wyrzucić ten wazon do 
kosza razem z jego uroczym cieniem i 
z moim bezużytecznym nastrojem.

Tego wieczora miał Tomasz spotkać 
się z Magdą. Po jeszcze jednej kłótni, 
w której nieustępliwy Bukała nazwał 
siostrę sabotażystką i dezerterem, przy­
jęto ją tu parę tygodni temu do wyższej 
szkoły plastycznej. Przyjechała do War­
szawy z pełną walizą akwarel i wzorów 
na tkaniny, które olśniły wszystkich.
— Niech pani nie wierzy zanadto tym 
pochlebcom i to ze mną włącznie — 
ostrzegał ją żartem. Ale w gruncie rze­
czy jakoś aż osobiście rad był z powo­
dzenia niebieskookiej Magdy.

— I panu również nie należy wierzyć? 
Dobrze, że pan uprzedza — odpowie­
działa chłodno.

— Oczywiście Magda. Na pewno. 
Mnie nie należy wierzyć w pierwszym 
rzędzie. Sam sobie nie we wszystkim 
dowierzam.

Od czasu tej rozmowy nie widział jej 
i nie szukał zresztą. Spotkali się znowu
— jak zawsze — przypadkiem, w zatło- 
czonym trolleybusie, w którym zaledwie 
zdołali umówić się na godzinę szóstą.

O szóstej bywa już ciemno jesienią 
i Tomasz musiał dobrze wytężać oczy, 
aby rozpoznać idącą Magdę, która za 
nic nie chciała zgodzić się na spotka­
nie w kawiarni. — Jakie to śmieszne, 
że różni ludzie takie różne znaczenia 
przywiązują do lokalu, w którym po 
prostu wypija się kawę — pomyślał To­
masz, ale nie usiłował przełamywać cu­
dzego zwyczaju.

(Ciąg dalszy nastąpi)

■■
w■

■ 

« 
! 

■ 
a 
■ 
■ 
a 
a
«

s
■■

w

O 
a 
■: 

a 
■ 
a

a:
a 
w 
a 
a 
a 
a 
W

■

■ 
s 
a

i■RW

■
W

Ul

|
w

darcze i medyków — słuchaczy 
U, P. — w charakterystycznych 
strojach. Na jednym z wozów 
wieziono karykatury anglosa­
skich mężów stanu — podżega­
czy wojennych.

Na pl. Wolności odbyła się 
manifestacja młodzieży akade­
mickiej na rzecz pokoju.

W zagajeniu przewodniczący 
Okręgu ZAMP —■ Markiewicz 
podkreślił cel manifestacji — 
zadokumentowanie jedności stu­
dentów Poznania z tymi wszyst­
kimi ludźmi na świecie, którzy 
pragną trwałego pokoju i wal- 
iczą o niego.

Widomym wyrazem łączności 
młodzieży akademickiej z mło­
dzieżą robotniczą było przemó­
wienie młodzieżowego przodo­
wnika pracy z Zakł. H. Cegiel­
ski — Piotrowskiego.

Przewodu. Komitetu Środowi­
skowego FPOS — B. Solinski 
przedstawił znaczenie Dnia jako 
symbolu międzynarodowej soli-

damości w walce o pokój u bo­
ku studentów ZSRR zorganizo­
wanych w Komsomole, młodzie­
ży państw demokracji ludowej, 
młodzieży różnych ras i narodo­
wości. Główny akcent położył 
mówca na udział w tej walce 
niemieckiej młodzieży demokra­
tycznej.

Z kolei zostały odczytane 
meldunki sztafet młodzieży wyż­
szych uczelni, obrazujące pracę 
zreorganizowanego AZS-u, jego 
nową misję, i zaopatrzenie w 
sprzęt sportowy.

Zebrani na pl. Wolności stu­
denci uchwalili rezolucję, w 
której czytamy m. in.:

„My studenci i studentki 
wyższych uczelni Poznania za­
cieśniamy więzy przyjaźni i 
solidarności z postępową mło­
dzieżą całego świata. Będzie­
my niezłomnie walczyć o rea­
lizację wskazań i zadań Świa­
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju w Paryżu i Pradze, Fe­
stiwalu młodzieży i studen­
tów w Budapeszcie. Będziemy 
naszą codzienną nauką i pra­
cą wzmacniać światowy obóz 
pokoju i postępu ze Związ­
kiem Radzieckim na czele."

Po manifestacji przemaszerował 
ulicami śródmieścia charaktery­
styczny pochód, a delegacja złożo­
na z członków FPOS, ZAMP i POP 
P.Z.P.R. udała się na Cytadelę, 
gdzie złożyła wieniec pod pomni­
kiem Bohaterów.

Pomoc i doświadczenia ZSRR
przyspieszają mechanizację naszego rolnictwa

Na dwudniowej ogólnokrajo­
wej naradzie produkcyjnej pra­
cowników obsługi mechanicz­
nej PGR — traktorzystów, bry- 
godzistów, przodowników pra­
cy i inżynierów — kierowni­
ków warsztatów remontowych 
— w auli, Liceum Handlowego 
w Poznaniu, podkreślano w 
dyskusji znaczenie mechaniza­
cji rolnictwa.

W drugim dniu uczestniczył 
w obradach wiceminister Rol­
nictwa i Reform Rolnych Tka- 
czow, który w przemówieniu 
wskazał m. in. na rolę, jaką 
odgrywa mechanizacja w so­
cjalistycznej gospodarce. Roz­
wój mechanizacji w PGR — po­
wiedział wiceminister — obra­
zuje wskaźnik wzrostu stanu 
parku maszynowego. Wzrósł on 
ze 100 w roku 1946 do 184 w 
roku bieżącym. Dzięki akcji 
współzawodnictwa pracy wzro­
sły TÓwnież znacznie normy 
wydajności wykonywanych 
prac. Wskaźnik 100 w r. 1946 
podniósł się do 242 w br. Du­
żą pomocą w zakresie zaopa­
trzenia naszego rolnictwa w 
traktory i maszyny rolnicze 
służy nam Związek Radziecki. 
Pomoc ta zapoczątkowana już

w 1945 roku stale wzrasta i po­
zwala na wprowadzenie do . 
prać rolnych najnowocześniej­
szych maszyn, jak np. kombaj­
nów do zbiorów zbóż.

W wyniku narady uczestni­
cy w przyjętej rezolucji posta­
nowili wykonać naprawy zimo­
we traktorów, maszyn i sprzętu 
przed terminem, przy czym 
zwrócona będzie duża uwaga 
na podniesienie jakości prze­
prowadzonych prac remonto­
wych. Na każdym odcinku prac 
wprowadzone zostanie współ­
zawodnictwo oraz zostanie roz­
winięte- szeroko szkolenie ide­
ologiczne i fachowe kadr ob­
sługi mechanicznej PGR. U- 
chwalono również przystąpić 
do zorganizowania we wszyst­
kich placówkach kół racjonali­
zatorów. Ponadto zebrani pod­
jęli wezwanie Zw. Zaw. Meta­
lowców do współzawodnictwa 
w zakresie zinwentaryzowania 
maszyn i sprzętu rolniczego.

Rezolucja kończy słowami: 
„Wzorując się na przodującej 
technice Związku Radzieckiego 
i stosując ją w codziennej pra­
cy, przyśpieszymy marsz do so­
cjalizmu w naszym kraju", (lc)



Na marginesie

Energiczniej 
z „panem leśniczym"

Zadaniem, jakie nam narzuca 
życie, rosnące potrzeby mas 
pracujących i rozwijająca się 
ku socjalizmowi gospodarka 
narodowa, jest uruchomienie 
wszystkich nieczynnych do­
tychczas ośrodków produkcyj­
nych — tak w przemyśle, jak 
1 w rolnictwie. W rolnictwie 
specjalnie ważnym jest urucho­
mienie wszystkich urządzeń, 
mogących służyć do zwiększe­
nia gospodarki hodowlanej.

Jednym ze środków służą­
cych do zwiększenia produkcji 
mięsa jest akcja kontraktacyj­
na trzody chlewnej. Drugim, 
bardzo ważnym czynnikiem po­
stępu na tym odcinku jest ak­
cja hodowlana Państwowych 
Gospodarstw Rolnych. Jest ona 
o tyle SDecjalnie ważna, ponie­
waż PGR-y prowadzą hodowlę 
macior zarodowych wysokiej 
rasy.

Akcja ta nie nodoba się jed­
nak „panu leśniczemu" w Pe­
rzynach (pow. Nowy Tomyśl). 
Zajął on wraz z leśnictwem za­
budowania folwarku Bielawy, 
które prawnie należały i nale­
żą do zespołu PGR w Łomnicy. 
Zajął je — zda je się — w 1945 
roku — i siedzi. Ani myśli u- 
stąpić. Mimo interwenci!, gróźb, 
próśb i tłumaczeń, mimo, iż 
PGR Łomnica dają mu odpo­
wiednie zabudowania zastęp­
cze na właściwym terenie — 
w lesie.

Dlaczego jednak PGR Łomni­
ca dobija się tak energicznie, 
a dotychczas bezskutecznie, o 
zabudowania folwarku Biela­
wy? Bo znajduje się tam no­
wocześnie urządzona chlewnia 
systemu duńskiego, nadająca 
się do prowadzenia hodowli ma­
cior zarodowych, a zabudowa­
nia Jef stanowią odrębną, zwar­
tą całość (mniejsze niebezpie­
czeństwo zarazy). Czy „pan leś­
niczy" może tam hodować 100 
sztuk świń? Oczywiście $ie 
może. Czy może prowadzić ho­
dowlę macior zarodowych? O- 
czywiście nie może, ale w Bie­
lawach jak siedział, tak siedzi.

Nic go nie obchodzi zarzą­
dzenie Min. Rolnictwa o uru­
chomienia wszystkich urządzeń 
hodowlanych w 100 proc. On , 
ma swoją, egoistyczną „rację" 
— 1 nie ustępuje. Nic go nie 
obchodzą potrzeby mas pracu­
jących. Trochę, a właściwie . 
mocno, dziwi nas nieudolność 
Nadleśnictwa Zbąszyń. Czy 1 
ono — jak „pan leśniczy" — ■ 
nie rozumie społecznego inte- ■ 
resu w uruchomieniu państwo­
wej hodowli zarodowej świń?

My od siebie możemy dodać i 
tylko jedno: Obywatele! Ener- i 
giczniej trzeba sobie poczynać i 
z „panami leśniczymi"! O wie- i 
le energiczniej! <

Mieszkańcy miast i wiosek
pogłębiają znajomość życia i osiągnięć

waszego cr/effcfeęyo soJafsznfJkcr
Podstawowym zadaniem Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­

dzieckiej jest pogłębienie znajomości życia i wszelkich Osią- 
gnięć naszego wielkiego wschodniego sąsiada wśród społe­
czeństwa polskiego.

Zarząd Wojewódzki TPPR w 
Poznaniu realizuje konsekwent­
nie swe’ zamierzenia idące w 
kierunku powiększenia liczby 
członków Towarzystwa, oraz 
ich uaktywnienia. W woje­
wództwie poznańskim pracowa­
ło do niedawna 1854 kół. W 
ciągu Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
liczba kół wzrosła o około 500. 
Daje się również zauważyć ma­
sowy napływ członków. Podczas 
gdy w dniu 1 października br. 
ilość zrzeszonych w TPPR wy­
nosiła 144.094 o«?ób, to obecnie 
Towarzystwo w skali * woje­
wódzkiej obejmuj około 250 
tys. członków. We wszystkich 
miastach powiatowych j wy­
dzielonych 6ą zorganizowane 
oddziały w liczbie 45. Do naj­
bardziej aktywnych i najlicz­
niejszych placówek TPPR na 
prowincji 
Grodzki w Gnieźnie, oddziały 
powiatowe w Zielonej Górze i 
Jarocinie, oraz oddziały grodz­
kie w Ostrowie Wlkp. j Kali­
szu.

Szerokiego rozmachu w pra­
cy nadają Towarzystwu koła 
prelegentów. Przy oddziale wo­
jewódzkim istnieje koło, do 
którego należy 37 osób. Ponad­
to w 14 oddziałach powiato­
wych pracuje 215 prelegentów. 
Wygłaszają oni pogadanki oraz 
odczyty na akademiach i ze­
braniach. Bardzo ważną rolę w 
pracy organizacyjno-ideowej 
Towarzystwa spełniają tzw. o- 
piekunowie powiatowi rekrutu­
jący się spośród członków Za­
rządu Wojewódzkiego TPPR" i 
aktywistów Służby Ochrony 
Kolei. Do zadań opiekunów na­
leży stały kontakt między od­
działem wojewódzkim a pla­
cówkami powiatowymi, kontro­
lowanie kół j nadawanie ich

pracy odpowiedniego kierunku, 
obsługiwanie zjazdów, zebrań 
itp.

Największe nasilenie pracy 
TPPR przypada co roku w o- 
kresie Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
W ramach Miesiąca odbyły się 
liczne akademie, poranki arty­
styczne, poświęcone tematyce 
radzieckiej, dalej 6zereg wy­
staw i konkursów. Ogromnym 
zainteresowaniem cieszył się 
Festiwal Filmów Radzieckich. 
Popularyzacji literatury radzie­
ckiej służy bogato zaopatrzona 
biblioteka oddziału wojewódz­
kiego Towarzystwa, licząca 1541 
tomów, w języku polskim i ro­
syjskim oraz 9 bibliotek czyn­
nych przy oddziałach powiato­
wych. Coraz więcej osób pra-

gnie nauczyć się języka rosyj­
skiego, czego dowodem jesł 21 
kursów językowych z 700 słu­
chaczami. Poważne znaczenie 
posiadają także tzw. „Kąciki 
przyjaźni polsko-radzieckiej" w 
szkołach, świetlicach i zakła­
dach pracy, w których skupia 
6ię praca kulturalno-oświatowa. 
W województwie poznańskim 
zorganizowano 971 kącików, 
cieszących 6ię dużą popular­
nością. Z wielkimi osiągnięcia­
mi na polu gospodarki kultu­
ry narodów Związku Radziec­
kiego, zapoznają mieszkańców 
miast, miasteczek i wsi gablot­
ki ścienne, w liczbie 127.

Należy podkreślić, że piękne 
wyniki pracy TPPR w woje­
wództwie zawdzięczać należy 
tak aktywistom Towarzystwa, 
jak i ścisłej ich współpracy z 
partiami politycznymi, związka­
mi zawodowymi i wieloma or­
ganizacjami społecznymi, (wm)

*siożjt sMeingm ideom Dostępu 
oto zadania i wytyczne 

ostrowskich bojowników o wolność

należą: Oddział Kaszarnia fnii w Witaszycach
nazwana imieniem Konstantego Rokossowskiego

Nominacja Konstantego 
Rokossowskiego na stanowi, 
sko Ministra Obrony Naro­
dowej oraz Marszałka Pol-

3. L.

Chore dziki
przenoszą zarazki
Mięso odstrzelonych dzików 

winno być badane, gdyż zawie­
rać ono może trychinę. Chore 
dziki są również roznosicielami 
pomoru świń. Dlatego też na­
leży o wypadkach choroby 
wśród dzików donieść natych­
miast najbliższemu nadleśnic­
twu, które przedsięweźmie od­
powiednie środki, celem niedo­
puszczenia do rozszerzenia się 
zarazy.

Zdarzały się bowiem wypad­
ki, że razem z mięsem chorych 
dzików przenoszono do poszcze­
gólnych zagród zarazki chorób, 
działających tak na ludzi jak na 
inwentarz domowy. Wypadki 
choroby u ludzi kończą się czę­
sto śmiercią, (ipc)

Ludowcy w Lesznie 
wybrali delegatów 
na Kongres

W ub. niedzielę obradował w 
Lesznie zjazd delegatów Stron­
nictwa Ludowego. Na wstępie 
•delegaci uchwalili rezolucję, w 
której witają serdecznie nowe­
go Marszałka Polski Konstante­
go Rokossowskiego.

Po przemówieniach okolicz­
nościowych przedstawicieli 
PZPR, PSL, ZMP i Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej delegaci 
kół gminnych składali meldun­
ki o wykonaniu Czynów Kon­
gresowych. Jak z nich wynika, 
odbudowano w ramach Czynu 
kilka kilometrów dróg, zbudo­
wano nowy most, zradiofonizo- 
wano kilka gromad, założono 
kilkanaście kół TPPR, zelektry­
fikowano świetlicę itp.

Referat ideologiczno-progra- 
mowy wygłosił poseł Okulicki, 
wskazując, że najważniejszym 
zadaniem połączonych stron­
nictw będzie przebudowa ustro­
ju rolnego w Polsce. W dysku­
sji omawiano sprawę spółdziel­
ni produkcyjnych, świetlic 
wiejskich i zagadnienie walki 
z analfabetyzmem.

Jako delegatów powiatu lesz­
czyńskiego na kongres wybra­
no: posła A. Kitę, St. Wawrzy­
niaka, starostę Bunikiewicza i 
Czesława Kołodzieja. (R)

ski. została entuzjastycznie 
przyjęta przez świat pracy 
pow. kaliskiego. Dowodem 
tego są liczne manifestacje, 
jakie odbywają się na tere­
nach poszczególnych zakła­
dów.

Załoga Państw. Roszarni 
Lnu w Witaszycach, dając 
wyraz swej radości z faktu 
mianowania Marszałka Ro­
kossowskiego, postanowiła 
uczcić ten historyczny mo­
ment przemianowaniem Pań. 
stwowej Roszarni Lnu na 
Państwowe Zakłady Roszarni 
Lnu im. Marszałka Konstan­
tego Rokossowskiego. Czy­
nem tym załoga roszarni da­
ła najlepszy wyraz uczu­
ciom jakie żywi do Mar­
szałka Rokossowskiego, (bd)

W sali Domu Kultury w Os 
strawie odbył się zjazd dolega- 
gatów Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację, w kto* 
rym wzięło udział 250 przed® 
stawideli komórek organiza­
cyjnych z miasta i powiatu. 
Przewodniczył prezydent mia® 
sta Idzi Zemski.

Na wstępie przewodniczący 
udekorował Krzyżem Powstań 
Śląskich następujących bojow­
ników: Franciszka Buhla z
Wtórka, Jana Frąszczaka z Ja® 
skółek, Mariana Machnika z 
Lewkowa, Bolesława Łochyń- 
kiego z Zacharzewa, Franciszka 
Sajnaja i Ludwika Szymczaka 
z Ostrowa. Ponadto 20 człon­
ków Związku otrzymało dyplo® 
my „Żołnierza Demokracji”.

Referat ideologiczny wygłosił 
I sekretarz PK PZPR Eugeniusz 
Krupa. Omawiano m, in. kwe­
stię przydziału stypendiów dla 
kształcących się dzieci komba® 
tantów, stałego lekarza dla le® 
czenia członków nieubezpie® 
cronych, wdów i sierot, porno® 
cy dla członków starców i zni­
żek kolejowych dla kombatan’ 
tów.

Do zarządu nowej organiza® 
oji kombatanckiej wybrano: 
Sylwestra Michalskiego (pre­
zes), Zygmunta Gorzkowskiego, 
Feliksa Piątkowskiego, Leonarr 
da Nathera, Ignacego Florec- 
kiego i Wacława Witkowskie® 
go.

Zjazd Kombatantów uchwalił 
następującą rezolucję:

Delegaci zebrani na wal­
nym zjeździe powiatowym 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację w Ostro­
wie Wlkp. w dniu 13 Ilsto» 
pada 1949 witają z entuzja­
zmem zjednoczenie się wszy­
stkich Związków Kombatan* 
ckich w jedną potężną orga­
nizację.

Delegaci wyrażają radość, 
że na czele Sił Zbrojnych 
Polski Ludowej stanął Wielki 
Wódz i Bohater okryty sła^ą 
przy rozgramianiu hiitleryz*

i—......................... , ■ -

mu 1 wykuwaniu granic Pol­
ski na Odrze i Nysie, syn ro­
botnika polskiego, Marszalek 
Konstanty Rokossowski.

Zjazd wyraża gotowość 
służenia szlachetnym ideałom 
postępowym ludzkości, od­
dania wszystkich sił we 
wspólnej walce o pokój, wol­
ność narodową i sprawiedli­
wość społeczną.

Zjazd so^daryzujc się cał­
kowicie z posunięciami Rzą­
du Rzeczypospolitej, odnośnie 
polityki ?< granicznej i gospo- 
darczęj kr?ju. Mani-estuje 
solidańfość międzynarodową 
i nieugiętą wolę wzmacnia­
nia bezpieczeństwa i siły na­
szego Państwa, opartego o 
sojusz ze Związkiem Radziec­
kim i państwami demokracji 
ludowej, (bdc)
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Współzawodnictwo prac?
wśród młodzieży ZMP-owskiej

Akcja współzawodnictwa pra­
cy obejmuje coraz liczniej pra­
cownicze koła ZMP na terenie 
powiatu wolsztyńskiego. Szcze­
gólnie dobre wyniki daje współ­
zawodnictwo pracy pomiędzy 
ZMP pTzy Wielkopolskich Za­
kładach Przemysłu Drzewnego 
a młodymi robotnikami z ZMP 
w fabryce czekolady ,,Goplana" 
w Kargowej. 36 ZMP-owców 
osiągnęło w Zakładach Przem. 
Drzewnego bardzo dobre wyni­
ki, przekraczając w każdym 
miesiącu normy pracy.

W m. październiku wyróżnił 
się uczeń stolarski Zygmunt Plo- 
sik osiągając 167 proc, normy, 
Helena Skrzypczakówna osiąg-

nęła 146 proc., a Helena Mlyń» 
czakówna 137 ptoc. normy.

Dobry przykład -współzawod­
nictwa daje również powołane 
ostatnio do życia II koło miej- 
skie ZMP w Wolsztynie. ktÓTe 
dotąd niestety nie przejawiało 
żadnej działalności. Nowowy* 
birany zarząd w składzie: Kacz­
marczyk, Lisiewicz, Isańska i 
Tomiak — powziął uchwałę o 
.współzawodnictwie pracy i kol­
portowaniu prasy organizacyj­
nej. Współzawodnicząc w tej 
akcji ze wszystkimi kołami w 
powiecie, koło to zdołało się 
już wysunąć na pierwsze miej­
sce. (trz)

!------------- -------------------------------1
Dyżury lekarzy Ubezpieczalnl 

Społecznej w Ostrowie w drugiej 
dekadzie listopada: z 22 na 23 bm. 
dr Michał Chmiel, z 23 na 24 bm. 
dr Bronisław Masłowski, z 24 na 
25 bm. — dr Florian Sztuba, z 25 
na 26 bm. — dr Felicja Mikulska, 
z 26 na 27 bm. — dr Tadeusz Fry- 
drychowicz, z 27 na 28 bm. — dr 
Alfons Gdyra, z 28 na 29 bm. — 
dr Michał Chmiel z 29 na 30 bm. 
dr Bronisław Masłowski, z 30 bm. 
na 1 grudnia — dr Florian Sztuba.

Nadzwyczajne walne zgromadzę, 
nie członków Spółdzielni Księ. 
garsko-Papierniczej odbędzie się 
w środę, dnia 30 bm. o godz. 19 
w sali Państwowych Zakładów Ad- 
ministracyjno-Handlowych, ul. Par­
tyzancka 29.

Warsztaty Wagonowe wykonały 
plan 3-letni. Dzięki ofiarności i rze­
czowemu podejściu do pracy całej 
załogi, jak również dzięki dobrze 
rozwijającemu się współzawodnic­
twu plan 3-letni największych war­
sztatów w Ostrowie został wyko­
nany przedterminowo, a mianowi­
cie do dnia 15 października br. w 
dziale wagonów osobowych i do 
dnia 18 października br. w dziale 
wagonów towarowych.

Wezwanie do współzawodnictwa. 
W dniu 13 bm. przy szkole ogólno­
kształcącej stopnia podstawowego 
w Skalmierzycach Nowych odbyło 
się posiedzenie zreorganizowanego 
Komitetu Rodzicielskiego, który 
podjął uchwalę przystąpienia do 
zaopatrywania szkoły w pomoce 
naukowe i do uświadamiana ogółu 
rodziców o duchu wythowawczym 
w dzisiejszej szkole. Komitet Ro­
dzicielski w Skalmierzycach No­
wych wzywa Komitet Rodzicielski 
w Skalmierzycach Starych do 
współzawodnictwa na tym odcinku 
pracy. (bdc)

Repertuar kin: „Słońce": „Arin- 
ka", prod. radzieckiej; Piast": 
„Ostatni etap", prod. polskiej.

POSZUKUJEMY 
monferów-mechanlków 
ze znajomością obsługi silników „Diesla" 

elektrotechnika
samochodowego specjalistę na instalację 
„Boscha" 

maszynistę
do obsługi kompresora chłodniczego, 
amoniakalnego

Reflektujemy na siły pierwszorzędne z dlu- 
Igoletnią praktyką, wysokie uposażenie zagwa­

rantowane. I1a*112

Warszawska Tuczarnia Drobiu
H. Kozłowski I S ka — Grabów n/Prosną

2

I

1

ai

Lekarskie Sprzedaże
Mgr Kuntzńwna specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sł«. 
wackiego 34, m. 4, tel. 94-34 
od 10—13 i 15—17. Indywi- 
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. lla-63

Kupno, sprzedaż naprawa ma. 
szyn biurowych, to sprawa 
zaufania i specjalność firmy 
Piotr Pieprzycki al. Marcin, 
kowskiego 28. skład naprze­
ciw poczty. Telefon 23 62.

06378
Wohe posad? Meble różne komplety, od­

dzielne korzystnie Magazyn 
Mebli. Poznań Rybak) 6.

P6402
Apteka Poznaniu poszukuje 
magistra(y) i siły pomocniczej. 
Oferty „PAR“ Ratajczaka 7 
dla .11,272". p6646
Cieśle, tylko dobrzy fachowcy, 
potrzebni do układania podłogi. 
Zgłoszenia: Fa Żak. Poznań 
Rzeczypospolitej 2. p6715
Potrzebna kucharka. Szkoła nr 
23, Dąbrowskiego 73. 13106
Gosposia dobrze gotująca oraz 
panienka (lub pielęgniarka) do 
dzieci potrzebna zaraz Plac 
Ratajskiego 9 m. 1. c2425

Materace wyściełane wykonu. 
|e .Rektr.d?" ul. Kurzanoga 
(boczna Ratuszowej). p6370
Tapczany, fotele, łóżka kana 
py rozkładane poleca Kopczyk. 
Szkolna 2. lla-13
Leżanki, fotele różne inne 
meble korzystnie. Poznań Ry. 
baki 6 — Magazyn Mebli.

P6565
Willę nowowybudowaną. wol. 
nym mieszkaniem, idealną po­
łowę wzgl. V;; parcelę 930 m2 
Dąbrowskiego — sprzeda Me- 
telski. Marcina 13. p6657

Ślusarza zdolnego, samotnego, 
energicznego, przyjmą zaraź 
przedsiębiorstwa miejskie Ga­
zownia i, Wodociągi w Nakle. 
Znajomość instalacji gazowych 
i wodociągowych pożadana 
lecz nie konieczna. lla-139

Filc, tarcze filcowe, proszek 
szmerglowy, kupi Niklownia 
, Galwanit". Przemysłowa 21.

kll21

Wydawca Spółdzielnia Wvdawn Oświatowa Czytelnik" 
Redaktor naczelny: Jan Zagiersk1 

Tłoczono- Wielkopolskie Zak’adv Gra*: zne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyndreh-^.re 
Zakład Główny w Poznaniu K—0723

Kupna
Kenie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20-20.

p6400
Maszyny biurowe W Rohow- 
skj i Ska, Poznań. Mielżyń- 
skiego 19. p6521
tom srebrny kupuje Laborato. 
rium Chemiczne Wł. Kaiser. 
Poznań, Pólwiejska 39 tele. 
fon 19-63. P6643
Kupuję używane meble wszel. 
kiego rodzaju. Ignacy Ludkie­
wicz. Żydowska 6. lla-121
Skupuję każdą ilość słomy 
lnianej, może być koszona. 
Tomczak. Rybak! 12. p6709
Kopiarkę do przeźroczy Leitza 
kupię. Fotoma. Poznań. Szkol, 
na 11. p6700
Samochód osobowy w pierw, 
szorzędnym stanie, kupię. — 
Szczegółowe oferty z ceną: 
PAR Ratajczaka 7. dla 11,342. 

p6697
Motocykl 250—350, tylko w 
dobrym stanie, kupię. Oferty: 
PAR Ratajczaka7 dla 11,341.

P6696
Tuje occidentalis. 80—120 
cm, na żywopłoty, kupię. Po­
znań. ul. Bluszczowa 7. 13097
Zarząd Spółdzielni ..Niewido 
my“. Dziewiarska Spółdzielnia 
Pracy w Poznaniu, pl. Wielko­
polski 9 zakupi cewiarki łącz­
nie 20 wrzecion oraz maszyny 
pończosznicze „Rekord".

P6707

Zamiaaa
Buży pokój śródmieściu zamie­
nię na mniejszy z kuchnią. — 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 11,367. P6719
Pakój kuchnią na takie samo 
lub większe za zwrotem kosz, 
tów. Oferty nr 5023: Czytel­
nik. Daszyńskiego 48. kll2o

Piealadz
Samotny, 800 000 przystąpi 
do spfiki. Oferty nr 2242: 
Czytelnik Czerwonej Armii 1.

C2432

^OGŁOSZENIA DROBNE gj
Wp’ne lekale

2 panom umeblowany pokój. 
Jeżycka 43, m. 7. p6717
Panią na wspólny pokój przyj- 
mę. Wiadomość: Sw. Marci- 
na 25, sklep zabawek. p6716
Pokój umeblowany w śródmie. 
ściu dla 1—2 kulturalnych 
panów. Of. Gł.Wlkp, nr 13110.
Większą ubikację na cichy 
przemysł lub warsztat wynaj­
mą śródmieściu. Mickiewicza 
nr 15. m. 2._________ p6719
Małżeństwu Inteligentnemu, 
pracującemu. bezdzietnemu, 
duży prólżny pokój willi (za 
Sródką) za zwrotem remontu 
70000.'Oferty nr 2236. Czy. 
telnik, Czerwonej Armii 1.

C2426

Szuka lokalu
Pokoju kuchnią poszukuję. — 
Zwrot remontu do 300 000. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 11,336.__________ P6690
2 pracujący studenci poszu. 
kują pokoju. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7. dla 11,334.

p6688
Samotna pani poszukuje po­
koju używaniem pianina. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 13092.
Poszukuję mieszkania 1 lub 
P/j-pokojowego z kuchnią, ła­
zienką. Oferty Głos Wielko­
polski nr 13111.________ ___

Zguby

ku. 
wy. 
Ra-

1 pokoju lub 1*7* pokoju 
chnią. Zwrot remontu lub 
soki czynsz. Oferty: PAR. 
tajczaka 7. dla 11,313.

p6678

Zgubiono dokumenty: odcinek 
zameldowania, kartę rejestra­
cyjną RKU wydaną Wiśnia 
Mała. Stefan Mirecki. Zagórze 
poczta Wilków, pow. Świebo. 
dżin. llb-72

Zgubione kartę powołania oraz 
kartę rejestracyjną SP. Anna 
Kaczmarek. Świebodzin. Gło. 
gowską la.__________ llb-73

Różne
Naprawa maszyn biurowych. 
Rohowski i Ska Poznań Miel. 
żyńskiego 18_________ p6522
Kołdry stare przerabiam no. 
we szyfę. Gzielowa. Matej­
ki 47. m. 3. 12443

Zgubiono legitymację Ubezpie- : 
czalnj Społecznej na nazwisko I 
Bronisław Kotowicz Kłodawa, 
powiat Gorzów. 1 la-140 1

t
Dnia 16 listopada 1949 zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., po długich cierpie­
niach, moja kochana żona nasza najdroższa 
matka, babcia i teściowa, śp.

z Witaszaków

Stanisława Szyfier
przeżywszy lat 60.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 20 bm., 
o godz. 14 w Stęszewie.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina13124

Nr 318 ABCD

Dnia 17 listopada 1949 zmarła nasza kochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

z Jaźwirskich

Wiktoria Bentkowska
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm., o go­
dzinie 11.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążone 
dzieci, wnuki i rodzina

Dnia 16 listopada 1949 zmarła po długich 
1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najdroższa żona i nasza ko­
chana matka, śp. „

z Gamrowskich

Maria Szulczyńska
przeżywszy lat 54.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm., o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż z synem i córką

Poznań, Staszica 8 C2438

f as®™®"
Dnia 16 listopada 1949 zmarł członek Cechu 

naszego, śp.

Sylwester Primke
mistrz szewski

przeżywszy lat 54.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm., o go­

dzinie 11.20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Cech Szewców i Cholewkarzy 

w Poznaniu

Dnia 16 listopada 1949 zmarł, opatrzony Sakramentami św., nasz uko­
chany brat i stryj, przeżywszy lat 54, śp.

Józef Nowak
Pogrzeb 

tarza na 
21 bm. o

Poznań,

kupiec b. kierownik dawn. firmy G. Molenda
odbędzie się w sobotę, 19 bm., o godz. 10.30 z kaplicy cmen- 
Górczynie. Msza św. odprawiona zostanie w poniedzxaieK, 
godz. 8 w kościele Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.

W smutku pogrążona 
rodzina

F2277

f “W®®’"83’*1

Dnia 16 listopada 1949 zmarł po ciężkich cier­
pieniach mój najukochańszy mąż, nasz naj­
droższy ojciec 1 dziadek, śp.

Sylwester Primke
przeżywszy lat 54.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm., o go. 
dżinie 11.20 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążona

żona z dziećmi
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IGIELNE

flnefwastaiti za taniał
D ostaram się być umiar- 
*• kowany w poruszeniu 
tematu arcynieapetycznego. 
Trudno: i o takich spra­
wach, jak dzis:ejsza, trze­
ba pisać: A więc do spra­
wy.

Wiemy wszyscy, że pie­
niądze należą do najwę- 
drowniejszych z wędrow­
nych rzeczy. Banknoty cyr- 
kulują między nami nie­
przerwanie i trudno byłoby 
zliczyć, ile razy w ciągu 
dnia zmieniają właściciela.

I tu właśnie zatrzymajmy 
się przy owych właścicie­
lach.

Scena I.
Paniusia bardzo się śpie­

szy z zakupami. W ciast­
karni duży ruch- Paniusia 
szuka w torebce pieniędzy, 
wyjmuje je wreszcie, kła­
dzie na tacy pełnej cia- 
stek{!) i odlicza należną za 
zakup sumę. Brr!

Scena II.
Sympatyczna panienka za 

kontuarem sprzedaje towar 
i inkasuje należności. Przed

Po eliminacjach wojewódzkich
POKAZ NA SCENACH

WARSZAWSKICH
W dniu 17 bm. rozpoczęły się 

w Warszawie w ramach ogólno­
polskiego Festiwalu Sztuk Ra­
dzieckich pokazy związkowych 
świetlicowych zespołów teatral. 
nych. Są to zespoły wyróżnio­
ne w zorganizowanych przez 
Centralną Radę Związków Za­
wodowych eliminacjach woje­
wódzkich.

Do festiwalu stanęło ogółem 
1.040 świetlicowych zespołów 
artystycznych. Eliminacje wo­
jewódzkie, które zostały zakoń­
czone już w 9 województwach,

! Co, gdzie i kiedy
::::::::::: W PoZliailiU

j TEATRY
) WIELKI: piątek o godz. 19
< „Opowieści Hoffmanna”, opera 
i fantastyczna J. Offenbacha pod 
j batutą Zygmunta Wojciechow- 
j skiego. Reżyseria Wiktora Bre- 
| gy, dekoracje projektu Zyg- 
( munta Szpingiera, balet układu 
? Eugeniusza Paplińskiego. Sobo- 
j ta — .Cyrulik Sewilski" Rossi- 
( niego.
i POLSKI: Dziś i jutro o ęodz. 
( 19.30 „Dzieci słońca" M. Gor- 
) kiego.

NOWY: dziś — teatr nie­
czynny. Jutro — premiera 

i sztuki „W pewnym mieście" 
' A. Sofronowa.
; KOMEDIA MUZYCZNA: dziś

1 jutro o godz 20 — „Ja tu rzą.

I
dzę" W. Rapackiego.

MŁODEGO WIDZA: piątek 
i sobota o godz. 18 — ,’Kara- 
bas-Barabas".

STUDIO T. P. Z.: dziś i ju­
tro o godz, 19.30 — „Podróż 
poślubna” 1 .Kryminalista”.

KINA
Apollo: .'Diabelska grań" o 

godz, 15.30, 18 i 20.30; Bałtyk 
„Spotkanie na Łabie" o g. 15.30, 
18. i 20.30; Muza: '.Pojedynek” 
o godz. 14 i 16, o godz. 18 i 20 
„Zapomniana wioska"; Rialto: 
„Dzieci jednego podwórka" ó 
godz. 16, 18 i 20 Warta: .De­
cyzja prof. Milasa" o godz, 16, 
18 i 20; Aktualności nr 47 o g. 
10, 11, 12 i 13.

UCHMW
.■imA

Sobota, dnia 19 listopada 1949 r.
8.35 Pogadanka pt. „Triumf nauki 

1 techniki radzieckiej; 12.25 Muzyka 
operowa: 13.00 Muzyka rozrywkowa; 
14.15 Z cyklu „Życie świetlic" — 
„świetlice w Lesznie"; 14.45 „Ty­
dzień na ekranach kin poznańskich"; 
14.55 Muzyka francuska; 15.30 ..Bałtyk" 
— audycja słowno-muzyczna dla świetlic 
dziecięcych; 16.20 Piosenki radzieckie; 
17 00 „Przy sobocie po robocie" z Cze- 
chos’owacji; 18.15 Koncert muzyki 1u. 
dowej; 19.15 Koncert orkiestry P. R.; 
£1,00 Koncert rozrywkowy; 21.40 „Ni­
ziny" — powieść Orzeszkowej; 22.10 
Aktualia kulturalne: 22.15 Koncert roz­
rywkowy z Bratysławy; 23.15 Utwory 
Franciszka Schuberta.

chwilą przeliczyła furę dro­
bnych pieniędzy, mocno 
sfatygowanych codzienną 
wędrówką. Hej. gdzie to 
one, te banknoty już dzi­
siaj nie były! Może u kon­
duktora ze sceny I też; 
(wiecie, u tego z „palusz­
kiem w buzi"). Ale panien­
ka o tym nie wie i, przede 
wszystkim, nie myśli.

„Proszę pięć bułek".
I paluszki sympatycznej 

panienki odkładają pienią­
dze do szuflady a potem... 
podają bułeczki. Brr!

Sądzę, że daisze wnika­
nie w ten temat jest zby­
teczne. Najpierw, że można 
sobie dużo jeszcze dopo­
wiedzieć, dalej zaś ob-e- 
całem być umiarkowanym. 
Zatem kończę, z tym tylko, 
że polecam uwaclze wszy­
stkich obywateli sprawę 
przestrzegania higieny w 
ciągłym stykaniu się z pie­
niędzmi.

Tu chodzi o nasze zdro­
wie. t. h. n.

wykazały poważne osiągnięcia 
artystyczne wielu zespołów 
związkowych, z których kilka 
zostało zakwalifikowanych do 
zaczynających się w Warszawie 
pokazów centralnych. Pokazy 
te będą się odbywały dwa razy 
w tygodniu do połowy przyszłe, 
go miesiąca.

Specjalnie ciekawie przedsta­
wia się cykl prac wykonanych

Film prod. radzieckiej, scenariusz: E. S. Szatrowie

radziecki 
doniosłe 

mające na 
przez skrzyżowanie

w
o państwo, któreMłody uczony 

przeprowadza 
doświadczenia 

celu 
zwykłej owcy z kozłem wy­
sokogórskim wyhodowanie 
nowej szlachetne rasy 
„archar-merynos", odpor­
nej na surowy wysokogór­
ski klimat. Bohater filmu 
wyrusza na poszukiwanie 
„złotego rogu” i w pogoni 
za wspaniałym archarem 
przeżywa wiele przygód i 
pokonuje wiele przeszkód 
by w końcu z pomocą życz-

UWAGA • 1
• »' W U

] UWAGA ■ ]
® uczestnicy konkursu na nowelkę •

Z uwagi na liczny napływ kuponów z ocenami, nadesłanych 
przez naszych Czytelników, prace komisji kwalifikacyjnej za­
kończyły się dopiero w tych dniach. Dokładne wyniki konkur­
su podamy w niedzielnym numerze naszego pisma. Czytelnicy 
nasi dowiedzą się więc już wkrótce, jakie z drukowanych 
nowelek zostały nagrodzone i wyróżnione.

A więc pamiętajcie: niedzielny numer naszego pisma przy­
niesie rozwiązanie konkursu p. n.:

„Sami piszemy,
sami oceniamy

Satyra
Williama Groppera

w czynnej walce o pokój
TV7 warszawskich salach wystawowych przy ul. 
W Królewskiej otwarta została wystawa rysun­

ków i litografii wybitnego, postępowego grafika a- 
merykańskiego Williama Gioppera, zorganizowana 
pod protektoratem ministra Kultury i Sztuki Si. 
Dybowskiego.

Na uroczystość otwarcia wy­
stawy przybyli: min. Dybowski 
oraz liczni przedstawiciele świa­
ta kulturalnego stolicy. Obecni 
byli również przedstawiciele 
ambasad i poselstw krajów de­
mokracji ludowej.

„Cała twórczość Williama 
Groppera — powiedział otwiera­
jąc wystawę min. Dybowski ■— 
członka Partii Postępowej Wal- 
lace'a — jest wyrazem czynnej 
walki o pokój. Satyra jego jest 
ostra i bezkompromisowa. Zwal­
cza ona wroga postępu we 
wszystkich jego postaciach. W 
czasie pobytu w Polsce William 
Gropper z serdecznym zaintere­
sowaniem obserwował życ:e na­
szej odbudowującej się Ojczy­
zny. Wierzymy, że artysta po 
powrocie do swego kraju będzie 
szerzył prawdę o naszym kraju 
i będzie rzecznikiem porozumie­
nia między Polską Ludową a po­
stępowym odłamem swego spo. 
łeczeństwa, dążącym do wolno­
ści i pokoju.”

♦

Wystawa obejmuje blisko 200 
prac artysty, dając przegląd je­
go bogatej twórczości. Poczyna, 
jąc od satyry na stosunki ame­
rykańskie, poprzez rysunki po­
święcone walce ludów z hitle­
rowskim najeźdźcą, aż po pełne 
prawdy i optymizmu szkice, o- 
brazujące odbudowę naszego 
kraju — wszędz e uwydatnia 
się ideologiczne i klasowe obli­
cze artysty, który piętnuje wy­
zysk i wojnę, a gloryfikuje pra­
cę i pokój.

liwych kołchoźników i 
oparciu
pomaga mu w zrealizowa­
niu tego śmiałego planu — 
osiągnąć cel. Piękne wyso­
kogórskie krajobrazy, cie­
kawe zdjęcia pogoni za 
„skarbem” tworzą z filmu 
pasjonującą opowieść fil­
mową. będącą artystycznym 
hołdem złożonym nauce 
radzieckiej, która podpo­
rządkowuje woli człowie­
ka prawa natury dla dobra 
ludności rodzinnego kraju.

(D. J.)

LECZENIE SNEM

przez Groppera w Polsce, przed, 
stawiających życie miast i wsi, 
robotników przy pracy, górni­
ków, rybaków, młodzież w szko­
łach itp. Kilkanaście rysunków 
poświęci} Gropper odbudowie 
Warszawy, a w szczególności 
Trasie W—Z. Prace te służyć 
będą jako ilustracje do książki 
o Polsce Ludowej, która ukaże 
się wkrótce w Stanach Zjedno­
czonych

Sztabem głównym naszego organizmu jest mózg. 
Pod koniec dnia komórki nerwowe organizmu wy­
czerpują się i odmawiają posłuszeństwa. Potrzeb­
ny jest spokój. Chce się zamknąć oczy i zasnąć.

Organizm pozbawiony snu 
może zginąć. Dlatego w obro­
nie nerwowych komórek kory 
mózgowej stanęła przyroda. 
Gdy znużenie dochodzi do kre­
su działalności organizmu czło­
wieka, kora mózgowa automa­
tycznie wyłącza się i człowiek 
zasypia. W tym czasie nerwo­
we komórki odradzają się i po 
obudzeniu czujemy się wypo­
częci i rzeźcy. W czasie snu 
kora mózgowa wywiera bardzo 
mały wpływ na organizm ludz­
ki. Stwierdzono, że centralne 
partie systemu nerwowego 
zwolnione z hamulca kory móz­
gowej przyśpieszają gojenie się 
ran. Zauważono dalej, że zwie­
rzęta, które wpadają w sen zi­
mowy ze zdumiewającą szyb­
kością zaleczają swe rany.

Na podstawie tych obserwa­
cji młodzi chirurdzy radzieccy, 
opierając się na teorii wielkie­
go uczonego rosyjskiego Paw­
łowa, zaczęli stosować sen ja­
ko środek leczniczy. Przy cięż­
kich operacjach człowiek nie 
czuje bólu, bo usuwa go nar­
koza. Jednakże po interwencji 
chirurga lekarstwo wsącza się 
w organizm i przestaje działać. 
Z części ciała dotkniętego no­
żem chirurga dochodzą do sy­
stemu nerwowego impulsy bó­
lu i wyniszczają komórki ner­
wowe. Może to doprowadzić 
nawet do wstrząsu nerwowego. 
I w tym wypadku z pomocą 
choremu przychodzi sen. W In­
stytucie Chirurgii im. Wisz­
niewskiego w Moskwie stoso­
wany jest sztuczny sen .jako 
środek leczniczy. Powstrzymuje 
on pracę kory mózgowej i chro­
ni ją od wyczerpania, dzięki 
czemu miejsce operowane le­
czy się szybciej.

A czy można w pewnych wy­
padkach operację chirurga za­
stąpić snem? Można. Prof. An- 
drejew snem wyleczył ranę żo­
łądka. Stwierdził, że w czasie 
zahamowania czynności kory

Panie zawiadowco! 
Pociąg pana przejedzie!!

— Nie ma obawy, jestem 
winien maszyjijicie tysiąc 
złotych!

mózgowej tkanki szybko się 
zrosły. W Instytucie Chirurgii

Rezolucja POZPN
w sprawie uchwały Biura Politycznego KC PZPR

Zarząd Poznańskiego Okręgowego Związku Piłki Noż­
nej, po zapoznaniu się z treścią Uchwały Biura Politycz­
nego KC PZPR w sprawie kultury fizycznej, uchwalił na 
swym zebraniu w dniu 16 listopada 1949 r. następującą 
rezolucję:

Postanawiamy, że wytyczne 
i wskazania Uchwały Biura Po- 
litycz. KC PZPR oraz dorobek 
centralnej narady, przeniesie­
my do wszystkich ogniw nasze­
go ruęhu sportowego i zmobili­
zujemy przy współpomocy ZMP, 
szeroki aktyw partyjnych i bez­
partyjnych działaczy, trenerów, 
instruktorów i wszystkich spor­
towców wokół wielkich i za­
szczytnych zadań upowszech­
nienia kultury fizycznej, pod­
niesienia poziomu ideowego i 
wychowawczego ruchu sporto­
wego.

Postanawiamy na terenie na­
szego okręgu otoczyć stałą o- 
pieką wszystkich naszych człon­
ków, w szczególności Ludowe 
Zespoły Sportowe oraz Koła 
Sportowe.

W sobotę Kolejarz 
w niedzielę Warta 

przeegzaminuję 
świętochłowickg STAL

W sobotę 19 bm. o godz. 19 
i w niedzielę 20 bm. o godz. 
11 w Hali Woj. Ośrodka K. F. 
przy Drodze Dębińskiej, odbę­
dzie się spotkanie o mistrz. Li­
gi Piłki Koszykowej. Przeciw­
nikiem drużyn poznańskch bę­
dzie zespół Stali ze Świętochło­
wic, który w pierwszym spot­
kaniu ligowym przegrał z Cra- 
covią różnicą jednego punktu 
dopiero po dogrywce. Drużyna 
śląska jest b. groźnym prze­
ciwnikiem, gdyż w ub. roku 
pokonała u siebie Wartę, a w 
spotkaniu z poznańskimi kole­
jarzami była o krok od zwycię­
stwa. Drużyna gospodarzy jak 1 
świętochłowicka Stal., wystąpią 
w swym najsilniejszym skła­
dzie toteż sobotnie i niedziel­
ne spotkania zapowiadają się 
niezwykle ciekawie i dostarczą 
licznym zwolennikom piłki ko­
szykowej niewątpliwie wiele 
emocji. ' ’ ' -

W Teatrze Opery i Baletu im. 
Nawoi w Taszkencie, stolicy 
Uzbeckiej SRR, odbyła się pre­
miera ,.Halki” Moniuszki. Ope­
ra polska spotkała się z gorą­
cym przyjęciem publiczności 
uzbeckiej.

prof. Wiszniewskiego poddano 
sennej terapii przeszło 500 o- 
sób, cierpiących na rany żo­
łądka, rany kończyn rąk i nóg 
i inne choroby. W większości 
wypadków leczenie' ran we­
wnętrznych nastąpiło bez za­
biegu chirurgicznego, (hb)

W wykonaniu powyższych 
zadań postanawiamy: wezwać 
wszystkich członków, zrzeszo­
nych w naszym Okręgu do 
podjęcia współzawodnictwa w 
realizowaniu Uchwały Biura 
Politycznego KC PZPR przez 
przyjęcie wezwania ZKS „Stal" 
— Poznań oraz przez dopilno­
wanie wykonania tejże akcji, 
by w ten sposób pomnożyć si­
ły budowniczych Socjalizmu i 
Obrońców Pokoju.

Uroczyste 
wręczenie nagród 
najlepszym strzelcom
W dniu 19 listopada 1949 r. 

o godz. 18 w auli Liceum Pe­
dagogicznego w Poznaniu, przy 
ul. Mylnej nr 5, odbędzie się 
uroczyste wręczenie nagród z 
zawodów strzeleckich, które 
odbyły się w dniach 5, 6 i 7 li­
stopada 1949 r. na strzelnicy 
Komendy Miejskiej Powsz. Org. 
„Służba Polsce” na Szelągu w 
ramach akcji związanych z 
Miesiącem Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej.

Obecność zawodników biorą- 
cych udział w zawodach obo­
wiązkowa.

W ramach tej uroczystości 
wystąpią zespoły artystyczne 
miejscowych hufców męskich 
i żeńskich „SP“.

KOMUNIK ATV
Sekcja Bokserska ZKS Spójnia 

zawiadamia, że treningi sekcji od­
bywają się w środy i piątki każ­
dego tygodnia od godz, 19 do 21 
w sali gimnastycznej szkoły pod­
stawowej, przy ul. Słowackiego.

Uwago, kaiakowcy ZKS Sial
Zarząd ZKS „Stal” zawiadamia, 

że roczne walne zebranie Sekcji 
Kajakowej odbędzie się w sobotę, 
dnia 19 bm. o godz. 18 na przy­
stani HOP prĄ- ul. Wioślarskiej 
nr 71. Obecność wszystką 
ków obowiązkowa.


